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Rozszerzajmy biblioteki polskie. 


Gazety niemieckie ogłosiły w tych 
dniach, ile to tysięcy książek wypoży- 
czały różne »vereiny< niemieckie, utwo- 
zone dla rozszerzania pism niemieckich. 
Wiadomo zaś jest każdemu, że książki 
te nie tylko „zapełnione są zwrotami, zo- 
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ostrzegające: ==, czytaniem 
podobnych książek i zachęcają pople- 
czników swych do rozszerzania dobrych 
i zdrowych książek katolickich. 

Jak widzimy, gazety centrowe zwal- 
czają te biblioteki germanizatorskie tylko 
dla tego, że treść ich jest w najwyż- 
szym stopniu antyreligijną i dlatego 
szkodliwą wierze Kościoła katolickiego, 
lecz nie mają one dla nich ani słowa 
nagany lub krytyki za owe zwroty, ob- 
rzucające błotem nieraz cały naród pol- 
ski, jego tradycye i pamiątki najdroższe. 

Co atoli obojętnem jest dla gazet 
centrowych, nie powinno być obojętnem 

-dla gazet polskich, stojących na straży 
naszych  najświętszych praw narodo- 
wych. Gazety polskie wciąż powinny 
przestrzegać czytelników swych przed 
niebezpieczeństwem, grożącem ludowi 
polskiemu ze strony bibliotek niemie- 
ckich, i zachęcać ich do czytania pism 
i zakładania bibliotek połskich. Dzięki 
Bogu dotychczas prawie wszystkie ga- 
zety polskie występowały ostro przeciw 
podobnemu szerzeniu »oświaty» niemie- 
ckiej wśród ludu i potępiły ogólnie ro- 
botę bibliotek germanizatorskich. 

Zakładanie bibliotek niemieckich nie 
spotyka się z takiemi trudnościami, z ja- 

®  kiemi walczyć muszą nasi bibliotekarze. 
Biblioteki niemieckie bowiem znajdują 
skuteczne poparcie u wszystkich władz 
sządowych, i to nietylko poparcie, ró- 
wnające się prostej protekcyi, lecz także 
poparcie finansowe, podczas gdy bi- 
bliotekom polskim przeszkadza się w 
wszelki możliwy sposób w ich rozwoju. 

Szykanuje się bibliotekarzy różnemi 
rewizyami, powołuje ich się do sądu lub 
też'na policyę, straszy się ich różnemi 
kar w celu nakłonienia ich do po- 
ace polskiej, i nieraz 

Się że prosty chłop _ polski 
dajstsię gzeczywiście ustraszyć i składa 
urząd bibliotekarza, byleby tylko mieć 
spokój. 

Wszelkie te trudności nie powinny 

nas jednakowoż wstrzymać od szczytnej 
naszej pracy, jaką jest rozszerzanie pol- 
5 skiej oświaty i polskiej literatury. W 
4 każdej prawie wiosce znajdzie się jakiś 
A rozumniejszy i odważniejszy Polak, któ- 
AJ. nie ulęknie się na widok pierwszej 
epszej czapki policyjnej i który chętnie 
weźmie na siebie urząd bibliotekarza. 
Prawda, że urząd taki, jak już powyżej 
zaznaczyliśmy, nie jest bardzo łatwy, 
tem bardziej, że sprawować go trzeba 
bez wszelkiego wynagrodzenia, lecz sta- 
nie się on miłym, jeżeli pomyślimy, że 
pracując dla oświaty narodowej, prącu- 
jemy także dla ojczyzny i przyczyniamy 
się do ustalenia jej fundamentów. Albo- 
wiem oświata narodowa jest jedną z naj- 
główniejszych zasad i podpór, podtrzy- 
aujących życie i siłę w narodach, które, 
jak naród polski, postradały swą nieza- 
leżność państwową, 
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ARE | OGR gŻÓĆ O |4 A alk AR a ay a w wypożyczane bywają z biblio- 
tek polkia bez bezpłatnie, t. j. bez wszel- 
kiego wynagrodzenia ze strony Czyteł- 
nika. Wszystkie książki są własnością 
towarzystwa Czytelni ludowych w Po- 
znaniu, które na każdy obwód nazna- . 
czyło tak zw. rewizora, mającego mieć 
pieczę nad książkami, powierzonemi 
poszczególnym  bibliotekarzom. I do 
tych to mężów trzeba się jeżeli 
ktoś chce u siebie założyć bibliotekę 
polską. = postarają się też o dostar- 
czenie odpowiednich książek, 
i udzielą WAÓRIKŃ potrzebnych wska- 
zówek, dotyczących hiak bibliotek. 

A ponieważ dla braku miejsca nie 
jesteśmy w stanie podać nazwisk 
i miejsca pobytu poszczególnych rewi- 
zorów, w razie potrzeby służyć będziemy 
chętnie radą czytelnikom naszym do 
maj się udać mają, by założyć biblio- 
tekę. 

Do dzieła zatem, bracia wiarusi. Nie 
omieszkajmy skorzystać z tego tak do- . 
godnego dla nas środka, ż eby szerzyć 
oświatę narodową pomiędzy ludem, 
i rozszerzajmy jak najliczniej biblioteki 
polskie, żeby poi rzeciwdziałać szkodliwej 
robociebibliote germanizatorskichianty- 
katolickich. 

Książki czytelń ladowych „pisane są. 

w formie i stylu nadzwyczaj prostym 
i www dla ludu, wskutek czego 
w krótkim czasie cieszyć się będą u nas 
wielką popularnością, szczególnie u klas 
niższych 

Rozszerzaj my zatem biblioteki polskie. 


Pierwsi posłowie polscy 
z Śląska polskiego. 


Sędziwy prezes sejmowego Koła pol- 
skiego w Berlinie, p. dr. Szumann, pisze 
do »Dziennika Poznańskiego< o pierw- 
szych posłach polskich z Górnego Ślą- 
ska, co następuje: 

Chociaż sporowi wytoczonemu przez 
pisma centrowe o to, czy posłowie pol- 
scy z Górnego Śląska w r. 1848: ks, 
Szafranek i włościanin Gorzałka, należeli 
do grona (tak się ono natenczas nazy- 
wało) posłów polskich, nie przypisuję 
wagi nadz wyszajcej, to przecież w imię 
prawdy historycznej, a opartej na wła- 
snej wiedzy i świadectwie współczesnych 
posłów polskich, z którymi w bliskich 
pozostawałem stosunkach, stwierdzić 
mogę, że obaj ci posłowie do grona tego 
się zaliczali, 

W pozyskaniu ich dla niego pośre- 
dniczyli ks. Klingenberg z Prus Zach. 
i włościanin M. Palacz z Górczyna pod 
Poznaniem, obaj także posłowie do grona 
polskiego się zaliczający. 

W tym też cela zamieszczono w pro- 
gramie ówczesnym, wyszczególniającym 
cele działalności grona polskiego obok 
obrony praw narodowych W. Ks. Po- 
znańskiego na zasadzie traktatów i po- 
ręczeń królewskich: obronę narodowości 
polskich w ziemiach pruskich i śląskich. 

Poczuciu naredowemu polskiemu dał 
też wyraz wymowny poseł Gorzałka, 
kiedy wśród rozpraw nad funduszem 
600.000 talarów, przeznaczonych na 
utrzymanie i wychowanie sierót górno- 
śląskich (po tyfusie - g!łodowym, który 
w roku 1847—1848 nawiedził w strasz- 
liwy sposób ludność górnośląską, prze- 
ważnie polska), posłowie niemieccy 
Steb i Richthofen nie wahali się miot 
tié niegodnych obelg na ludność polską 
Górnego Sląska, ale domagali- się wy- 
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chowania wiającego, 
odpowiedział słowy: 

»Sprawozdanie komisyi waszej mówi 
© rodakach moich na Ślsąku w sposób, 
który oburzyć może każdego mieszkańca 
Górnego 
więcej iak pół miliona ziomków moich 
przeciw niegodnemu porównaniu nas 
z pędrakiem kartofianym. jesteśmy 
po większej części w ubóstwie i nędzy, 
to prawda, ale mie nasza w tem wina. 
Przodkowie nasi byli w dobrym stanie, 
byli zamożni. Bracia nasi za 
są jeszcze dzisiaj zamożni i mają się 
"gie Nie „odda wywodzić, na 

spada ciężar odpowiedzialności za 
żenie nasze«, 

Poparli zaś prostego kmiecia ślą- 
ego posłowie Janecki i Erazm Sta- 

blewski; — ostatni przemówienie swoje 
następującą zakończył apostrofą: 
»Wołam na apostołów germanizacyi, 
do których i komisya wasza należy: 
zatrzymajcie się póki czas po temu — 
uszanujcie prawa szczepu  słowiań- 
skiego«. 

Już z powyższego przemówienia po- 
słą Gorzałki wynika dosyć jasno i tak 
żywo poczucie polskie, że ono samo 
starczyć może za dowód łączności jego 
z Kolem Polskiem. 

Jak się stało, że w późniejszych 
czasach Polacy z Górnego Śląska czy 
to księża, czy to świeccy nie wstępowali 
do Koła Polskiego, ale do frakcyi cen- 
trowej, zresztą później dopiero w zna- 
czeniu jej obecnem zorganizowanej 
przez tak zwaną walkę kulturną, o tem 
rozwodzić się w tej chwili nie widzi mi 
się rzeczą pożyteczną. 

Dr. Henryk Szuman. 


Co się dzieje na Węgrzech? 


Z powodu 


temi 


różnych ważniejszych 


„wypadków w polityce światowej i w 


naszej ściślejszej ojczyźnie śląskiej, nie 
mogliśmy omówić wypadków na Wę- 
grzech, gdzie się przygotowują rzeczy 
bardzo ważne dla przyszłości nietylko 
państwa austryackiego, ale także dla 
przyszłości całej Europy pod względem 
politycznym. 

Na innem miejscu numeru niniejszego 
mówimy o rozkładzie państwa austry- 
ackiego. Zdanie to usprawiedliwiają 


, przedewszvstkiem stosunki na Węgrzech. 


Od 1867 r. królestwo węg:erskie 
tworzy państwo osobne, »państwo przed 
się<, jak u nas lud się wyraża. Z ce: 
sarstwem austryackiem jest połączone 
królestwo węgierskie wspólną głową 
państw: każdorazowy cesarz austryacki 
jest równocześnie królem węgierskim. 
Następnie oba państwa mają wspólną 
armię, a w niej językiem panującym 
jest język niemiecki. Dalej Austrya 
i Węgry mają wspólnego ministra dla 
spraw zewnętrznych, któremu znowu 
podlegają wspólni obu państwom amba- 
sadorowie czyli zastępcy Austryi i Wę- 
gier na dworach wszystkich innnych 
państw na całym świecie. Wreszcie 
Węgry są połączone z Austryą przez 
wspólne cła, wspólne podatki na wojsko 
i na utrzymanie ministeryurz dla spraw 
zagranicznych i ciała dyplomatycznego 
czyli wszystkich ambasadorów i ich po- 
mocników. 

Ten stosunek niepodoba Się Węgrom 
już od kilku lat, mianowicie zależy im 
na tem, aby mogli mieć własną armię 
węgierską. Tworzymy przecie osobne 
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państwo, niezależne od nikogo, mówią 
politycy węgierscy! Skąd tedy państwa 
węgierskie przychodzi do tego, żeby 
najważniejsza siła jego, to jest armia, 
nie miała posługiwać się językiem wła- 
snym, węgierskim? Jako obywatele nie- 
zależnego państwa żądamy armii, w której 
komenda będzie w m. a nie — jak 
dotąd — niemiecka 

Te rozumowania i żądania polityków 
węgierskich nie podobają się królowi 
Franciszkowi Józefowi, który sobie po- 
wiada, że jeżeli armia w jego państw: ch 
się podzieli na dwie osobne armie, 
eg po najważniejszy kit, którym Austrya 

i Węgry „SĄ z sobą połączone. Gdy 
więc armia się rozdzieli, rozpadnie SIĘ 
siła i potęga mocarstwa austro-węgier- 
skiego 

powodu tych sprzecznych poglą- 
dów między głową państwa a narodem 
węgierskim, przyszło do wielkiego zatar- 
gu politycznego, który nazwali dzienni- 
arze i politycy »przesileniem węgier- 
skieme. W tym zatargu nikt nie chce 
ustąpić: Król nie chce uznać odrębnej 
armii narodowej węgierskiej, politycy 
węgierscy zaś opierają się wszelkiej 
pracy politycznej ministrów, mianowa- 
nych przez króla wrew woli tych poli- 
tyków, którzy w parlamencie węgierskim 
mają większość. Partya, składająca się 
z tych ludzi, nazywa się partyą czyli 
stronnictwem narodowem węgierskiem, 
albo też partyą niezawisłości. 

Obecnie król zamianował ponownie 
prezydentem węgierskiego gabinetu mi- 
nisteryalnego barona Fejerwarego, który 
ma przełamać opór partyi niezawisłości, 
Dla uskutecznienia tego zadania Fejer- 
wary chce rozsadzić czyli rozdzielić na- 
ród węgierski na dwie części. 

Dotąd na Węgrzech panują przede- 
wszystkiem bogacze i wielcy panowie; 
niema też tam powszechnego i tajnego 
prawa głosowania przy wyborach. Z tego 
chce skorzystać bar. Fejerwary i i obiecał 
narodowi węgierskiemu tajne i powsze- 
chne prawo głosowania i różne inne 
ulgi, jeżeli się Węgrzy zrzekną żądań 
i wymagań dotyczących osobnej armii. 

Ale jak się zdaje, baron Fejerwary 
nic nie wskóra, bo stronnictwo niezawi- 
słości chce przyznać ludowi węgierskie- 
mu te same i jeszcze dalej sięgające 
prawa, byleby w razie wyborów na mocy 
tajnego i powszechnego głosowania wy- 
brano takich posłów, którzy będą za 
narodową armią węgierską. 

Z tego wszystkiego wynika, że prę- 
dzej czy później naród węgierski 
otrzyma na wewnątrz wszystkie te 
prawa i ulgi, któremu dziś ofiaruje baron 
Fejerwary; na zewnątrz zaś rozpadnie 
się państwo austro-węgierskie na dwa 


grzy złożą z urzędu dotychczasowego 
króla, jak to obecnie zrobili Norwegczycy 
ze swoim. Gdy to nastąpi, mocarstwo 
austro-węgierskie straci swą dotychcza- 
sową powagę w Świecie politycznym. 
których 


różnorodniejsze następstwa, 


widują. 

Czego Niem mcypragną? 
Polityka europejska 

i chwieje na wszystkie strony. Wczorsi 

w dwuch artykułach wstępnych opisa- 

liśmy czytelnikom stan położenia poli- 


tycznego w Europie, mianowicie zazna- 
czyliśmy, w jak niemiłe położenie do- 
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„stały się Niemcy z powodu zbliżenia 


skiego. 
Politycy niemieccy chcieliby odcią- 


gnąć Rosyę od sojuszu z Anglią na. 
'koszt swego dotychczasowego sprzymie- 


'rzeńca — Austryi. W istnienie i roz- 
wój państwa austryackiego wciąż i 
politycy niemieccy nie wierzą. Ponie- 
waż zaś państwo austryackie naprawdę 
się rozpada, dla tego Niemcy chcieliby 


przyspieszyć ten rozkład w sposób- 

sztuczny. je tanas 
Wszak pod koniec 18 stulecia 

mocarstwa -sąsiednie podzieliły się 


w wielkie i rozległe królestwo połskie! 
Dla czegóż więc nie możnaby obecnie 
powtórzyć podobnej sprawy z Austryą? 
Tak rozumują dziś Niemcy i z tą pro- 
pozycyą zwrócili się podobno dyplomaci 
niemieccy do rządu rosyjskiego. 

Plan przedłożony przez Niemców rzą- 
dowi rosyjskiemu jest następujący: 

Rosya przy podziale Austryi otrzy- 
małaby Czechy i prowineye polskie, 
resztę państwa austryackiego zatrzyma- 
łyby dla siebie Niemcy, a więc Wiedeń, 
Alpy i wybrzeże morza adryackiego 
z portem wojennym Rjeką (Polą) i por- 
tem handlowym Tryestem, 

Jak więc widać, plan niemiecki sięga 
bardzo daleko, i gdyby się naprawdę 
miał urzeczywistnić, państwo niemieckie 
stałoby się jedną z najsilniejszych po- 
tęg państwowych w Europie. 


Na takie przekształcenie  stosun- 


ków państwowych nie mogą ze spoko- 
jera patrzeć ani Francya ani Anglia, 
a jeżeli dyplomacyi rosyjskiej pie brak 
oleju w głowie, nawet Rosya nie po- 
winna się zgodzić na ten gwałtowny 
wzrost cesarstwa niemieckiego. . 

O ile dotąd przewidzieć można, 


Zabór pruski. 


ŻĘ Poseł Leon Czarliński, 


wiceprezes Koła parłamentarnego i b. 
«prezes Koła sejmowego, nieustraszony 
obrońca praw naszych narodowych, 
wstąpił 30 z. m. w 70 rok życia swego. 
Zyczymy mu, aby w długie jeszcze lata 
przy czerstwem zdrowiu mógł pełnić 
twardą a niewdzięczną służbę dla bie- 
dnej i utrapionej naszej Ojczyzny! 
Kij w szkole inowrocławskiej. 
» Dziennik Kujawski« pisze: Wczoraj 


JANINA S$. AŁEKSOTA. 


Pod berłem Jagiellonów. 


Powieść historyczna z XV-go i XVl-go wieku. 


98). (Ciąg dalszy.) 

Przepych býł w zbroi, w odzieży, 
w koniach nawet, trenzlach i kropie- 
rząch, na nich się znajdujących. Cza- 
praki końskie często wysadzane drogimi 
kamieniami. Senatorowie, rozumie się, 
najwspanialej wyglądali. Biskupi nawet 
niektórzy poprzybywali z konwojami po 
sto i więcej żołnierzy, a wszystko 
to odziane pięknie i bogato, z wyborną 
ibronią i na tęgich rumakaeh. 
| Królewicz Zygmunt przybywał z pocz- 
tem acz niewielkim, przecież dziarsko 
wyglądającym. 

Jeden tylko Topór, chociaż rosły był 
i wyglądał po rycersku, miał głowę 
zwieszoną i czasami minę desperata. 
A wtedy mu pan Szydłowiecki mawiał: 

— Ej chłopcze! nie desperuj! nie 
desperujl! Bóg nie lubi tego. On dał 
ludziom tyle darów, że desperacyi do 
serca nie powinno się dopuszczać, bo 
lono Go obraża. 
| — A cóż począć, kiedy już nie widzi 
jsię celu przed sobą i życie się naprzy- 
ikrzy? 
`- — Ufać, że przyjdzie ocknienie, 
zdrowie duszy i pocieszenie. Rozpacz 
„obraża niebiosa, bo rozpacz zaciera 
Íw nas człowieka. Na rozpacz najczęście| 
niebo głache, bo w rozpaczy człowiek 
{Boga nie zwykł szukać; ciehy ból, ale 
-lufający i wierzący, że silne ramię Boże 
"dżwignie nas, przebija strop niebios, 
piega aż do stóp tronu Bozkiego i tam 
|jmilknące echa bólu przemieniają się 
iw hymny radości i pocieszenia. 


angielsko-rosyjskiego 1 francusko-angiel- 


po południu przybył do redakcyi naszej | 

- zamie słataj przy ul. Poznańskiej + 

nr.67 stolarz p. Ludwig Głowacki, pro- | 
córeczkę . 


wadząc swą .jedenastoletnią 


Władysławę, uczennicę IV klasy miejsco- 
wej szkoły symułtannej. Dziewczę to. 


miało zsiniałą zupełnie górną 
o ucha i smą 
nad lewem okiem. 


część pra- 


dziewczęcia były to śłady uderzeń trzciną, | 


które w tych miejscach pozostawił nau- 


czyciel tejże szkoły, p. Laskowski, Nie- 
| miec-katolik, za to, że ono przy przepi- 


sywaniu liczb omyliło- się i zamiast roco 
napisało liczbę 100. P. Głowacki udał 
się z pobitą córką najpierw do miejsco- 
wego Seaia który sam się zadziwił 
mocno, zobaczywszy posinione dziecko. 
Jak się dowiadujemy, p. G. jako ojciec 
tem współczuciem p. rektora się niega- 
dowolił, lecz postanowił udać się z tą 
sprawą do wyższych instancyi. 

Porządek na pruskiej komorze 

granicznej. 

Do »Gońca Wielkop.e piszą: Prze- 
jeżdżając przez pruską komorę graniczną 
w Strzałkowie, przy samym wjeździe do 
kulturalnego państwa, przekonać się 
mogłem o pewnej stronie owego sławne- 
go porządku i kultury. Najprzód pa- 
kunki moje zostały dokładnie zrewido- 
wane — lecz to mniejsza. Dyżurny na- 
kazał mi rzeczy zdjąć z bryczki na bruk 
i na tym mokrym po deszezu bruku roz- 
kładać, wyjęte z walizki przedmioty. Na 
uwagę, że rzeczy moje w ten sposób 
się uszkodzą, zaprowadził mię do zam- 
kniętego budynku, mającego wyobrażać 
komorę graniczną, budynku, pozbawio- 
nego krzeseł, stołów itd. Kuferki swe 
przez to musiałem reztwierać i rzeczy 
z nich wyjęte rozkładać na ceglanej 
podłodze. W pogranicznej Słupcy ko- 
mora rosyjska zaopatrzoną jest w stoły 
i na tych stołach odbywa się rewizya 
rzeczy, które w ten sposób nie niszczą 
się przy wyjmowaniu, a podróżnemu 
zaoszczędza się ambarasu y schyła- 
niu. Czyby nie PE A. ak po- 
rządek tem przyjąć od »barbarzyńskiej« 
Rosyi i te nowożytne wygody u siebie 
wprowadzić, polecając zarazem dżiała- 


ezom pogranicznym większą uprzejmość 


w stosunku do publiczności? 


"Wikaski x tak. — 


Popłoch na giełdach. 
Ostatnia mowa cesarza Wilhelma wy- 
wołała na giełdach stolic europejskich 
zaniepokojenie. Wobec tego pisze pół- 
urzędowa Köln. Ztg.«, że słowa cesar- 
skie w rzeczy samej były tylko potwier- 
dzeniem pokojowych zamiarów Niemiec 


— Nie desperuję, ale Boga proszę, 
by mi wskazał drogę ratowania mojej 
niebogi — odrzekł Topór. 

— To i dobrze czynisz. Bądź pewny, 
że wynajdziemy chwilę odpowiednią, by 
u króla coś wyjednać. 

— Wierzę waszej miłości i cierpliwy 
będę. | 

Tymczasem jednego dnia najniespo- 
dzianiej w świecie spotkał młodego 
rybaka ze Staszowa. Spotkanie, które 
wskrzeszało mu z całą żywością i siłą 
przeszłość szezęśliwą w Staszowie, było 
mu bardzo pożądane. A w dodatku 
jeszcze rybak dziwne mu opowiadał 
rzeczy. 

— Swięty Damazy! — zawełał wi- 
dząc Topora, — czyż to mnie oczy nie 
myłą? To wy Janie? 

— Jam ci jest. Jak się miewacie, 
Walku? 

— Dobrze, dobrze, ale co z wami? 
A z panienką? 

— Różnie się działo, mój drogi, 
różnie. 

— Czy to prawda, że wam królewicz 
wyprawił wesele? 

— Prawda jest. 

— A potem cosik się z wami po- 
stawało ? ; 

— Porwano mi żonę. 

— Święty Damazy! porwano! A toż 
mnie opowiadali, że były jakoweś przy- 
gody, ale potem panienka powróciła do 
Staszowa, a ztamtąd z jakowąś panią 
wyjechała na Podole, właśnie w porę, 


-bo już wtenczas cesarz turecki Bajazet 


wysłał onych siedemdziesiąt tysięcy 
wojska na Ruś i lupić zaczął, uwie- 
rzywszy, że polski król na nijaką obronę 
kraju się nie zdobędzie, bo już go tak 
złapili Wołosi i Tatarzy, że jeno skóra 
i kości pozostały w Rzeczypospolitej. 


ęgę i guz na czole. 


i nie dawały najmniejszego powodu do 
i jenia i spadania kursów na 
giełdach. 


Dochody z cła 
i podatków z środków spożywczych wy- 
w pierwszej połowie bieżącego 
roku obrachunkowego 389900000 mk. 


| lub 5900000 mk. mniej, niż w tym samym 


czasie roku przeszłego. Jeszcze nieko- 

rzystniej się sprawa przedstawia, jeżeli 

„się zważy, że parlament na wydatki 

przeznaczył większą sumę, niż w roku 

zeszłym. A tu dochody się zmniejszyły. 
Pomoc niemiecka? 

Z Berlina donoszą: Wieści, jakoby 
w Berlinie postanowiono wysłać ną gra- 
nicę Królestwa liczniejsze pułki, aby 
w razie wybuchu rewolucyi wkroczyć 
do Królestwa, nie mają żadnej podstawy. 
Rząd niemiecki może wysyłać bataliony 
nad granicę z względów policyjnych, 
aby zapewnić swym obywatelom bez- 
pieczeństwo nad granicą, ale nie z po- 
wodów politycznych. 

Z chwilą, gdyby jedna kompania 
pruska wkroczyła do Królestwa, w Pe- 
tersburgu uważanoby to za naruszenie 
granicy, za casus belli, za rozpoczęcie 
wojny zaborczej. Anglia ruszyłaby na- 
tychmiast z flotą swoją ku Holsztynowi. 
W Łondynie i w Paryżu czekają tyłko 
na to, żeby Prusy wystąpiły na jakim- 
bądź punkcie zbrojnie i zaborczo. 

W Berlinie wiedzą o tem dobrze 
i będą na nicy Królestwa ostrożni. 
Każdej chwili może być zawarty sojusz 
między Anglią a Rosyą. Prusy więc 
nie mogą w obecnej chwili narzucać 
się Rosyi z przyjaciełskiemi usługami 
i własnemi bagnetami podtrzymać po- 
rządek w Królestwie. 

Paryzki » Journal des Debats« ogłasza 
list z Petersburga, datowany 22 b. m., 
w którym ondent pisze między 
innemi: Poważna pogłoska twierdzi, 
że cesarz Wilheim ofiarował carowi 

emoc wojskową dla stłumienia rewo- 
ucyi -Niech nas Bóg broni od takiej 
pomocy! Stanowiłaby ona koniec dy- 
nasty carów Romanowów. Jeśliby kto 
chciał wzburzyć przeciw Rosyi wszystkich 
Słowian, mógłby przyjąć taką pomoc. 
Wolność socyalistyczna. 

Redaktorzy, czynni przy socyalisty- 
cznej. gazecie .»Vorwarts<, którzy się 
ośmielili mieć. w niektórych rzeczach 
odmienne zdanie od 


którą tureckiemu wojsku polska zima 
zadała, 

Rozgadał się Walek o polityce, jako 
że o tem wielu najchętniej mówił 
i mówi, a tymczasem Toporowi pilno 
było, coś usłyszeć, odnoszącego się do 
jego rozpraw osobistych. Więc mu 
przerwał: 

— To wszystkim wiadomo, ale mi 
gadaj, co tam się działo, co mówiono 
ci o mojej żonie? 

— Różnie mówione. Jedni mówili, 
że ją Tatarzyska porwały, właśnie dla 
Bajazeta w  podarku chcą zawieźć, 
ażeby potem z nimi za to razem uderzał 
na ruskie ziemie, ale to zdaje się prawdą 
nie jest, bo Tatarzy jasyru nie brali, 
a jam słyszał o waszej żonie już po 
odejściu Tatarów. Myślę tedy, że ta 
jakiś psi Turek ją pochwycił, do haremu 
bajazetowego przeznaczając. 

Topór zgrzytnął zębami: 

— Walku! Co ty gadasz! Wałku! 

Kiedy Walek spostrzegł co się dzieje 
z Toporem, już nie mi rca dłużej 
zwlekać ważnej dla niego wiadomości 
i rzekł skracając swe przewlekłe opo- 
wiadania: 

— I to jednakże jest tylko głupie 
gadanie, bo ja sam widziałem Hannę 
niedawno koło Łańcuta. 

— Prawdę-li mówisz? — spytał To- 
pór, przystępując doń. 

— Prawdę szczerą. 

o= arpaa własnemi, żywemi 
oczyma 

— Własnemi, żywemi oczyma- wi- 
działem, jako was widzę i oglądam. 


partyjny zakazał obecnej redakcyi Vor? | 
wartsa ogłaszać jakiebądź głosy prasy. 
Jakby to dopiero w państwie socyali- 


stycznem wyglądało? 


Kupiec 


„będzie tylko w tej gazecie ogłaszal, 


przez którą ma dodre skutki. | 

Prosimy kupujących przy zakupnach 
kupcom powiedzieć, że przychodzą do' 
niego z polecenia »Górnoślązaka«. í 


Wiadomości potoczne. 


Śląsk. 


Katowice. Zniesienie »hystoryćzne- 
gos domu. Kamienica przy narożniku 
ulicy Fryderyka i dyrekcyjnej należącą 
do Heymana Frohlicha zostanie po no- 
wym roku zniesiona. Na jej miejscu 
powstanie nowomodny gmach. Z ka- 
mienieą znika z powierzchni ziemi część 
starych Katowic. Wspomniany dom był 
pierwszą masywną kamienicą w Katowi- 
wich, która w roku 1848 wybudowana zo- 
stała przez budowniczego Bergera z Mie- 
chowic. 

— Pewien nauczyciel tutejszy żali się w 
»Katowicerce,« że nauczyciele pobierają 
mniej myta od urzędników miejskich, 
którzy tylko ukończyli szkołę ludową. 
Czemu nie wstępują w ślady pierwszego 
burmistrza Stollego z Królewskiej Huty.. 
Niezawodnie im wtedy uriasto dołoży, 
ażeby ich zatrzymać. 

— Asystent amtowy A. Harbig z Kato- 
wic został na miejsce sekretarza amto- 
wego Schneidra, wybranego na przewo- 
Siege w Michałkowicach, miano- 
wanym sekretarzem amtowymw obwodzie 
pgi = katowiekim. j 

— Na ostatnim targu podskoczyła 
okrasa z 75 fen. na 80 fen, prawdopo- 
dobnie wskutek rozruchów w Polsce. 

Katowice. Zysk magnatów przemy- 
słowych. Zysk zjednoczonej huty kró- 
lewsko-laurahuckiej wynosi w pierwszym 
kwartale bieżącego roku obrachunko- 
wego 1767520 mk., co uczyni gl 503 
mk. więcej niż w tym samym czasie 
roku przeszłego. Nadwyżka pochodzi 
li tylko z kopalń i hut położonych na 
ląsku, podczas gdy kopalnie położone 


pod zaborem moskiewskim przyniosły ———= 


mniej jak w zeszłym roku. Dochody 
akcyaruszów się powiększają, ale o pod- 
wyżce zarobku robotników nic nie sły. 
chać. A przydało by się to przy teraź- 
niejszej drożyznie. 

— Najnowszy wypadek nadgraniczny 


nie jest pozbawiony humoru. Landrat. 


katowicki v. Gerlach badał w obecności 
urzędników w tyeh dniach na miejscu 


— F mówiłeś z nią? 

— Nie. 

— Czemuż? : 
— jechała z rycerzami jakowymiś. 


A! krzyknął Topór i ręką niechętnie 


machnął, pomyśliwszy sobie, iż zapewne 
z Jarosławem i jakiemiś jego druhan` 
widział Wałek Hannę. at 

— Z wielką estymą byli dla niej —, 
odpowiedział Walek. 

A ona? spytał Topór. 

— Bardzo smutnie i zmizerowana. 
Oczy miała mocno zaczerwienione, wi- 
docznie z ustawicznego płaczu. 

— Biedactwo moje najdroższe! — 
rzekł w duchu Topór, a iS spytal: 

— I w którą jechali stronę? 

— Do Krakowa. Rycerze ją bardzo 
cieszyli i mówili, że krółowi jej sprawę 
przedłożą, albo co lepsza, że się da 
królewicza udadzą i o was dowiedzą. 

— I tyś to wszystko słyszał? 

— A słyszał. 

— I eo jeszcze? 

— Mówili, że jej nie opuszczą, dopóki 
was nie odnajdą, że pojadą do Budzy- 
nia, bo wszyscy mówią, że królewicz 
jest w Budzynie. 

— Przecież tak nie jest, królewicz 
do Piotrkowa się wybiera. 

— No nie, ale rycerze zapewnie 
© tem nie wiedzieli. 

Topór zwątpił, żeby to mógł być 
Jarosław, bo zresztą i terminy czasu nie 
zgadzały się ze sobą, ponieważ gdy się 
to działo, eo opowiadał Walek, Jarosław 


był już z nimi, szedł pzecież od samej 


Suczawy począwszy. — Więc się nieco 
uspokoił i pocieszył. 
. (Ciąg dalszy nistąpi). 


a Me 


- 


P 


przypadku, który się niedawno przydał 
dwóm pryskim poddanym, Schmidtowi 
i Halambie, ten sam posterunek kozacki 
zagroził landratowi, że jeżeli się jeszcze 
więcej przybliży do granicy, to go za- 
strzeli. Nie pomogły żadne tłomaczenia 
i wykazywania się, hardy kozak. uparł 
się przy swojem, a landrat musiał cheąc 
nie chcąc ustąpić. Sprawę chcą. teraz 
załatwić przez ambasadę rosyjską. 

— Jak donoszą niemieckie gazety, 
odbędą się w przyszłym roku mencwry 
cesarskie na Słąsku dla korpusu VI. 
'W manewrach brać będą udział jeszcze 
pono dwa korpusy. 

— Rezerwiści, których w tym roku 
latem nie zaciągnięto dla panującego 
tężca karku na ćwiczenia, zostaną zacią- 
gnęci na 14 dni w styczniu roku przy- 
szłego, a podoficerowie rezerwy w tym 
samrym czasie na 20 dni. Tylko z tych 
miejscowości, gdzie jeszcze grasuje tężec 
karku nikt z rezerwistów nie ma być 
powołany na ćwiczenia. 

Siemianowice. Na tężec karku za- 
chorował ro letni przybijacz Ochman. 
Chorego odstawiono do lazaretu. 

Mysłowice. Kilkakrotnie karanego 
robotnika Malornego z Mysłowic skazano 
na 1//+ roku więzienia, ponieważ na- 
padlszy 13 czerwca r. b. na pewnych 
małżenków, możem ich niebezpiecznie 
pokaleczył. 

Król. Huta. Hatuik pewien wrócił 
w tych dniach w mocy z wesela mocno 
podchmiełony do domu. Chcąc jeszcze 
raz wystąpić na podwórze, zamiast 
drzwiami wyszedł pod w nag- 
miernego użytku alkohołu przez okno. 
Na drugi dzień znaleźli go współmie- 
szkańcy ciężko pokałeczonego pod oknem. 
Przywołana przez nich straż pożarna 
przewiozła go do lazaretu. 

— Jak wiadomo, radni miejscy oba- 
wiali się utraty pierwszego bnemistrza 
Stollego, który się zgłosił o >. zag płatną 
posadę burmistrzowską w Halli. Ażeby 
go zatrzymać dla miasta, uchwalili ma 
podwyżkę myta z 14200 mk. na 18000 
marek, Burmistrz Stolle dał się prze- 
błagać i cofną? swoją kandydaturę w Halli. 

Król. Huta. Starszy cechu rzeźni- 
ckiego, rzeźnik Wyrwaś spowodował 


rzeźników, którzy otrzymują nierogaciznę 
z Sosnowca, ażeby podczas trwania 
rozruchów w Sosnowcu nie podwyższyli 
ceny na wieprzowinę. 

Bytom. 
syna Polskiego<« zwraca się uwagę na 
to, że odtąd będzie się zawsze ogła- 
szało dzień i godzinę posiedzeń towa- 
rzystwa w »Górnośłązaku« pod sprawami 
towarzystw. Przy tej sposobności przy- 
por..namy, że przyszłe posiedzenie towa- 
rzystwa »Kasyno«< odbędzie się w sobotę 
4 listopada b. r. o zwykłej godzinie. 
Każdy członek powinien uważać za 
swój obowiązek przyprowadzić ze sobą 
przynajmniej jednego gościa. 

Bytom. U posiedziciela domu Ko- 
walskiego przy ulicy Wielkobłotnickiej 
wybuchł w sobotę ogień. Pożar 


na poddaszu i wnet został przez straż 


pożarna ugaszony. łazęga nocujący na 
j , który ogień spowodował, zo- 
stał aresztowany. 

Łagiewniki. W czwartek d. 12 pa- 
żdziernika odbyły się u nas wybory do 
zarządu i rady kościelnej, lecz nie w tym 
samym porządku, jak inne lata. Kiedy 
albowiem odbywały się w cberży pani 
Dworaczkowej, gdzie jest dla wszystkich 
wybórców dosyć miejsca, odbywały się 
tego roku w kancelaryi ks. proboszcza, 
„gdzie załedwie wydział wyborów miał 
miejsce. - Wszyscy wyborcy zaś musieli 
stać na dworze, gdyż pożal się Boże, 
we drzwiach do kancelaryi był taki na- 
tlok, że nie było można wejść, ażeby 
oddać kartkę wyborczą, a cóż dopiero, 
gdy człowiek chciał napowrót wyjść, 
to niejednemu poodrywano wszystkie 
ruziki u ubrania. Niech ks. proboszcz, 
jako kierownik takich wyborów, zasta- 
nowi się dobrze nad tem, jak się tam 
mogą odbywać wybory dla calej parafii, 
liczącej conajmniej 1400 wyborców, jeżeli 
dla posiedzenia rady nadzorczej, sklada- 


jącej się z 30 osób ów pokój jest niemal 


za mały, Wiele wyborców, którym za- 
brakło cierpliwości stać przez kilka go- 
dzin oa dworze, odeszło do domu, nie 
oddawszy kartki. Gdyby wybory odbyły 
się w innym lokalu do tego stosownym, 
= spi! atwo wybory były wzięły wcale 
i obrót. Pożądanem by było także, 

y osoby mające chleb z kościoła za- 


'niechały na drugi raz wszelką agitacyę | dozorcy więziennego P | kartę 


za tą lub ową partyą. 


Członkom tutejszego »Ka- 


Tak więc prosimy ks. prob., żeby się | Pan jeszcze raz chce się zemną widzieć 


za trzy latą, gdy się znów będą odby- 


wały wybory, postarał o inny lokal i wię- . 
kszy porządek przy wyborach. Co daj 


„Boże! 
_ Świętochłowice. Chrest niemiecki. 
Slusarz Paweł Piotr Blazysta przemienił 


swe połskie nazwisko za pozwoleniem - 


rządowem na kulturalniejsze nazwisko 


— Wagner. 


Zabrze. Z sądów. Za obrazę po- 
lcyanta stawał w tych dniach 73-letni 
D. z Nowejwsi przed tutejszym sądem 
ławniczym. D., który brał udział 
w wszystkich trzech wojnach, jest już 
I} razy karany. Po ogłoszeniu wyroku, 
slkkazającego go na tydzień więzienia, pro- 
sił oskarżony o większą karę, najmniej 
o 6 miesiące, to by przynajmniej była 
jego emerytura, i gdyby zmarł, pocho- 
wano by go na koszt państwa. Nie 
chciał się dać pocieszyć, gdy mu prze- 
wodniczący oświadczył, że więzienie nie 
jest zakładem dobroczynnym. Nie po- 
mogły żadne prośby, pozostało przy 
jednym tygodniu. 

— Z kopalni »Concordia<. Bracia! 
Na 1i-go listopada odbędą się na naszej 
kopałni wybory do wydziałów robotni- 
czych. Już minęło półtora tygodnia, 
jak nas zarząd kopalni uwiadomił o wy- 
borach, ale między nami, bracia, jest 
tak cicho, jak gdyby mas to nic nie 
obchodziło. A przecie to ważna chwila 
dla nas nadchodzi, bo mamy teraz po- 
kazać, że i my chcemy wybierać takich 
ludzi, którzy są uświadomieni, 
i którzy by nas bronili podług obowią- 
zującego dziś prawa. Do dnia dzisiej- 
szego nie jest nikomu z nas wiadomo, 
kogo wybierać mamy. Więc wzywam 
was do rozmowy i do porozumienia się, 
abyśmy dobrze wybierali, bo możłiwe 
jest, że nam pracodawcy będą chcieli 
przedstawić jakich pochlebców na mężów 
zaufania, ale my takich pochlebców wy- 
bierać nie możemy, bo by się ci wcale 
© nas mie starali. My musimy wybrać 
takich mężów, których dobrze znamy, 
i od których się obrony spodziewać mo- 
żemy. A więc dalej, bracia, do rozmowy, 
byśmy w dzień wyborów w hańbie nie 

Przytem wzywam was wszyst- 

kich, czytajcie >Górmosiązaka«, aon nas 
obudzi z naszego Snu -i wskaże nam 
drogę, którą iść powinniśmy. Caujny. 
_ Zabrze. Ponieważ meble, zakupione 
na odpłatę, dalej sprzedała, skazaną 
została niejakaś K. z Zabrza na tydzień 
więzienia. 

Miasteczko pod Gliwicami. W 
środę w nocy skradziono tutaj robotni- 
kowi Klapcowi z obory białoczerwoną 
wiełką krowę. 

— Pod przewodnictwem radzcy są- 
dowego Friedlandera odbyło się tutaj 
pierwsze posiedzienie sądu ławniczego 
dla Miasteczka i okolicy. 

Tychy. Utworzyła się tataj >orts- 
grupa: »ostmarkenvereinu« ażeby bro- 
nić uciśnioną niemczyznę przed zalewami 
i uciskiem polskim. Przystąpiło do niej 
zaraz 60 członków. Radca sprawiedli- 
wości Sachs z Katowic wykazywał, że 
Połacy swą kulturę mają tylko do zą- 
wdzięczenia Niemcom. Do zarządu wy- 
brano zarządcę poczty Gottara, lekarza 
dr. Kornkego kasyera Bocka, nauczy- 
ciela Kreta, książęcego budowniczego 
Millera i przełożonego Lamsę. Uro- 
dziny ortsgrupy następnie oblewali ucze- 
stniczy aż do późnej nocy. 

Rybnik. 300 mk. nagrody wyzna- 
czyła prokuratorya na schwytanie cze- 
ladnika młynarskiego Augusta Sterni- 
ckla, rodem z Dolnej Mszannej w pow. 
rybnickim. Zabił albowiem w Pilagwi- 
cach pod Lewinem 6ołetniego młynarza 
Knappego jeszcze z dwoma opryszkami 
i następnie młyn, około którego w r. 
1810 toczyły się krwawe walki pomię- 
dzy Moskalami i Francuzami, podpalił. 
Jego współtowarzyszy już przychwycono. 
Przyznaki się do Tersia i wskazali 
na Sternickla jako głównego iwWcę 
ohydnej zbrodni. = sa 

Racibórz. Sprzęt buraków jest w tu- 
tejszej okolicy bardzo okazały. Tutejsza 
cukrownia będzie więc o wiele więcej 
przerabiała w tym jak w roku ubiegłym. 

— Po drodze z ku na dworzec 
zgubiła córka handłarza zboża S. z Kie- 
trza 500 mk. Ojciec jej wyznacza dła 
znalazcy wysoką nagrodę. 

„ Hułczyn. Filut. Więzień Waeła- 
wik, uciekłszy eb gi czasu z tutejsz 
więzienia, nadesłał w tych dniach do 


lab zemną pomówić, musisz się Pan 
udać do Tunisu w Turcyi. Dzisiaj 


„tamdotąd odjeżdżam. Wacławik«. 
Służąca 


Opole. _ Dzieciobójstwo. 
Franciszka Wożnica udusiła swe nowo- 
narodzone dziecko.  Wyrodną matkę 
osadzono w więzieniu. 


Przywór. _Rzeżnika Franciszka 
Szneidrzika znaleziono w tych dniach 
nieżywego nad starą Odrą pomiędzy 
Kątami : Przyworem. Szneidrzik bawił 
26 b. m. w kilku oberżach i udał się 
około Io godz. do domu w mocno pod- 
ehmielonym stanie. Zbłądziwszy z drogi, 
wpadł w dół i się tam utopił. 

Głogówek. W czwartek przecha- 
dzała się robotniea Kot nad brzegiem 
Osobłogi. Przytem poślizgnęła się, wpa- 
dła do wody i utopiła się. 

Namysłów. Uciśniona niemczyzna. 
W wsi Kaulwitz () był przez 50 lat czyn- 
nym nauczyciel Dlugosch. Gdy tam 
przybył, nikt z mieszkańców nie umiał 
po niemiecku, tymczasem dzisiaj odwro- 
tnie niemal nikt już nie mówi po polsku. 
Dlugosch zarazem jest organistą. 1 to 
jeszcze hakata krzyczy, że niemczyzna 
uciśniona. 


Ostatnie wiadomości. 


Konstytucya w Rosyi. 


W numerze środowym podaliśmy pod 
ostatniemi wiadomościami telegram o za- 
miarze cara nadania zee ja Przyrze- 
czenie swe spełnił władca Wszechrosyi 
30 października ogłoszeniem następują- 
cego manifestu: 

>My Mikołaj IL z łaski Bożej cesarz 


i samodzierżca Wszech-Rosyi, król Pol- 
ski, wiełki książę Finlan itd., ogła- 


szamy wszystkim naszym poddanym, co 
następuje: 

Niepokoje i rozruchy w naszych sto- 
licach i wielu innych miejscowościach 
naszego państwa napełniają nasze serce 
wielkim i ciężkim bólem. Szczęście 
władcy rosyjskiego jest nierozdzielnie 
złączone ze szczęściem ludu, a cierpie- 
nie ludu jest cierpieniem władzy. Z obe- 

ruchów może wyniknąć zachwia- 
nie się narodu, niebezpieczeństwo dła 
nienaruszalności i jednego naszego pań- 
stwa. Ciążący na naszem monarszem 
posłannictwie doniosły obowiązek, skła- 
nia całą naszą usilność i władzę do 
przyspieszenia końca tych, dła państwa 
tak niebezpiecznych niepokojów. 

Rozkazując odnośnym władzom po- 
czynienie kroków do usunięcia bezpo- 
średnich objawów niepokojów i rozru- 
chów i do chronienia spokojnej ludności, 
dbałej o spełnianie w spokoju swych 
obowiązków; aby skutecznie urzeczy- 
wistnić środki do uspokojenia publicz- 

o życia — uznaliśmy za nieodzowne, 
nadać czynnościom najwyższych władz 
rządowych jednolity kierunek. -~ 

Nakladamy więc na nasz rząd obo- 
wiązek spełnienia następującej naszej 
niezmiennej woli: 

I. Należy ludności dać niezachwiane 
podstawy praw obywatelskich, oparte na 
rzeczywistej nietykalności osoby, wol- 
ności wyznania i słowa, wolności sto- 
warzyszeniaą i zgromadzeń. 

II. Należy, bez przerwania wyborów, 
zarządzonych już poprzednio do Dumy 
państwowej, o ile szczupłość czasu, sto- 
jącego do dyspozycyi do zwołania Dumy 
państwowej, na to pozwoli, powołać do 
udziału w Dumie wszystkie owe klasy 
ladności, które teraz od prawa wybor- 
czego są zupelnie wykluczone, przyczem 
rozwinięcie zasady powszechnego prawa 
głosowania pozostawia się uregułowaniu 
przez nowe ciało ustawodawcze. 

II. Należy wypowiedzieć jako nie- 
odzowną zasadę, że żadna ustawa nie 
może otrzymać mocy, bez zgody Dumy 

aństwowej i że wybranym narodu na- 

ntować możność rzeczywi- 
stego udziału w kontreli legalności dzia- 
łania naszych władz. 

Zwracamy się do wszystkich wiernych 
synów ojczyzny, aby, pomni swego obo- 
wiązku wobec ojczyzny, przyczyniłi się 
do wstrzymania obecnych niesłychanych 
zaburzeń spokoju i wspólnie z nami 


„użyli wszystkich sił swoich, dla przywró- 
cenia spokoju i ładu w oj | 
| Dan w Peterhofie, 17 (30) paździer- 


czyźnie. 
nika 1905, Ir-go roku naszych rządów. 
Mikołaj. 
Dla braku miejsca odłożyć musimy 
R if do 


Wrażenie, jakie wywarło ogłoszenie 
snanifestw. 


Początkowo ludność tak we wszyst- 
kich większych miastach jak i po wsiach, 
ucieszyła się niezmiernie z powodu ma-; 
nifestu. Wkrótce atoli utworzyły się! 
dwie partye: Jedna zadowolona z ma-, 
nifestu, druga uznająca go za nowe; 
oszustwo biurokracyi rosyjskiej. Do? 
ostatniej partyi należą mianowicie so-| 

aliści i zbuntowani przez nich robot-j 
nicy. Zdaje się więc, że manifest carski; 
nie zażegna wzburzonych mas robot-| 
niczych. 
Zapowiedzi Witiego. 

Hrabia Witte zawezwał do siebie 
po ogłoszeniu manifestu pierwszych re- _ 
daktorów wszystkich gazet petersburskich, 
i prosił ich, aby jednomyślnie zechcieli 
poprzeć jego plany. Przytem zapowie- 
dział, że niebawem ukaże się amnestya 
dla wszystkich przestępców politycznych, 
dalej oświadczył, że wkrótce będzie 


'ogłoszene prawo o bezwzględnej wol- 


ności prasy. Prawo wyborcze do dumy. 
będzie znacznie rozszerzone, tak że będą, 
uprawnione do głosowania najszersze 
masy ludności. rócz tego wydał do! 
wszystkich władz rozporządzenie, że 
nie wolno wykonywać na nikim wyroku 
ŚMIEYCI. 
Pobiedonoscew się usunął. 

Najskrajniejszy wstecznik rosyjski 
Pobiedonoscew, dotychczasowy prezy- 
dent św. synodu, podał się do dymisyi. 
Zwołanie parlamentu niemieckiego. 

Parlament niemiecki rozpocznie swe 
obrady 28 listopada. 5 


Dlugie zimowe wieczory; 
powinien każdy rodak wyzyskać da! 
rozszerzenia i do agitacyi za oświatą! 
wśród ludu. Jest te najlepszy czas 
na czytanie gazet narodowych i pro- 
simy naszych czytełników, żeby w pracy, 
nie ustali i zachęcali współbraci do za- 
pisania sobie »Górnoślązaka« na Sas] 
pad i grudzień, który kosztujej,08 mk., 
a z odnoszeniem do domu 28 fen. więcej. 
Niżej załączony kwit prosimy w tym 
celu zużytkować, j 
Unterzeichneter abonnirt hiermit bei 
dem Kaiserl. Postamt für die Monate 


November und Dezember d. |. die in 
Kattowitz erscheinende Zeitung 


„Górnoślązak*. 
mit der Gratisbeilage 
„Rodzina chrześciańska* 
für zusammen 1,08 Mk., mit Abtrag 
1,36 Mk. 


(imię i BAZWISKO) 1 Ep BSG ZSC ZE 
- Obige M.. erhalten zu haben, 

bescheinigt 

EE OPETE |: e) 


Kaiserl. Post ... NAW R 


Rodacy! Rozszerzajcie 
„Górnoślązaka*! 


Od Redakcyi. 


Panu P: P. w Boguczcach. Odezwę pro- 
simy przysłać, a chęt ie umieścimy. Z nade- 
gieurj-nem korespondencyi atoli tymczasowo 
nie rzystamy, żeby zupełnej kłótni pomiędzy 
gazety nie wszczynać. Pozdrawiamy. 

Panu I. C. w Ghwtcackh Składkę, którą 
Pan na nasze ręce przesłał, była rzeczywiście 
w gazecie pokwitowaną pod literą B. O. 


Chorzy na reumatyzm È 
używają Rheumasan p.R.P. 


W pierwszych lecznicach 'próbowane 
i stale w użytku. — Od wych mężów 
najbardziej polecane *). 
Majskuteczniejszy środek. 
Do nabycia w aptekach tuba 2,00 mk., 
garnek 1,25 ink. 


* Także przy podagrze, Ischias, Neuralgii. $ $ 
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CJ LA 
Ważne dla gospodyń! 
Reparacye maszyn do szycia, ch maszyn rolniczych 
wykonuje się tanio i czysto. — Wszy: ie części zapasowe na 
składzie 


Wiktor Deutsch, Gliwice. 


Juliusz Kalus, Ratowice! 


Wielka palarnia kawy. 


Moje kawy kawy palone są w dobrych mieszankach i = j 
prz BG DO. CONRCH == 


S Złote i srebrne zegarki damskie i meskie 
po bardzo nę cenach 
jako te 


b zegary ścienne. 
9 Regulatory szt. 10 m. Budziki szt. 1,75 m. 
? E. Simenauer, ES 


Wrocław, Ohlauerstr. 10/71. 


90 fen. do 1,80 apis) za funt 
polecam. Szczególnie polecenia godne są 

ME Mieszanka Mexiko . „ « s.» 

DF Mieszanka Guatemala. . . . z : 
BMĘ" Mieszanka Santos, płaskie ziarnka funt m. 1,00 
BĘ" Santo-Pof . . . . . funt m. 1,00 


Przy 9 tuntach franko do: katdej stacyi pocztowej, 


a 
b 
w 
SUE 
ai 


Moim szanownym Odbiorcom poż do ła- 
skawej wiadomości, że mój 


wyszynk 


pod własne kierownictwo objąłem. Będzie mo- 
jem staraniem przez rzetelną i. tanią usługę 
dotychczasowe zaufanie także i nadał utrzy- 
mać i proszę o łaskawe poparcie. 


RE mere z 


maszyny do szyi 


z znanych pierwszorzędnych fabry. 
lekko 1 cicho szyjące. Nie mam 
mniej wartościowych maszyn bez firmy: 
Długoletnia porangi — Nauka, tak 
i hattowania Miesięczne odpłaty 


— 


ji do sztrykowania i karbewania. po 
Reparacye maszyn wszelkich aoni 


s Louis Riesenfelo 


JMichałkowice. 
00000068: ( Wszelkie przynależytości da maszyn na ak a 
>:08000008:0: : W razie potrzeby proszę mi donieść na karcie poczt 


ORKA [FSRSONNNEK SER Sollich, Rybnik 
20 szłuk a | 


al, Lohna obok targu na siano. 
dobryehi 


noszonych palłotów 


są tanio pojedyńczo lub w całkości do 
sprzedania 


d en gerzbery, Zaborze. 


IDANĄDU"LLDW2NH DT 
"podroz Aśzruopy 


Bank a Volksbank gl 


e. G. ma. m. EL. 


'w Król. Hucie G.-S, ul, Templa 3 L p. 


udziela 
pożyczek na weksle 
a płaci od złożonych pieniędzy: 
4 od sta za półrocznem wypowiedzeniem, 
3h od sta za ćwierórocznem wypowiedzeniem, Ą 
3 od sta za tygodniowem wypowiedzeniem. 
Oszczęiiności przyjmuje się już od 1 marki 
A począwszy aż db dowośn. inej wysokości. 
$ Od pięniędzy wpłaconych w pierwszych 3 dniach 
7 miesiąca oblicza się procent za cały miesiąc, od $ 
BĘ złożonych w dniach od 4-g0—1I6-go za pół miesiąca. fi 
Bank pg otwarty od 8—12 przed poł. | od 2—4 po poł 


Telefon nr. 1195. > 


` Podróżuj ayd A 


nie wysyłam 
dla tego towar bardzo tanio odstawiam.: 
Wysyłka tylko za załiczką. % Cennik na żądanie, 


3. Kubacki, Breslan 9, zs. 


fabryka papierosów, tytoniu i gilz oni. 


ke 5 mran 
== Zakład dentystyczny == |j 
Franciszek Goldstein, Katowice 
ul. Sedana (Sedanstr.) wchód z ul. Poprzecznej. 
Przy leczeniu możliwie bez bólu liczę następujące ceny: 
sztuzne zęby od 1,50 mk. pocz. 
plumby „ód 1,00 mk. pocz. 
Rrwanie zębów. Reparacya natychmiast. 


MUS" Także na odpłatę. "JDE 


Telefon Nr. 1012. 


Bank ludowy w Katowicach 


ulica Andrzeja (Andreasstr.) 2, I 
udzieła 

pożyczek na weksle i płaci od złożonych 

w nim pieniędzy: 3% za tygodniowem wypo- 

wiedzeniem, 3'/:% za ówierórocznem wypc- 

wiedzeniem, 4 za półrocznsm wypowiedz. 

Od 1—3 włącznic oblicza się procenta zą cały 
miesiąc, od 4—16 włącznie = ze za pół miesiąca. 

Z dalekich stron, jak z Westfalii, Nadronii it. d. 
można przesyłać oszczędności pocztą z dołączeniem 5 fen. 
— ke oe Przyjmujemy oszczędności dzieci 

50 fen 


Bank Z" od 8—12 przed południem 
2—4 po południu. 


= wę, | 
CODDADEDOSIOPSODODSDOS 
9 Fritz Reinhardt 
przysięgły miernik 
Katowice, ul. Fryderyka nr. 40 
poleca się do wykonywania 
5) wszelkich rysunków, nowopsomiarów 
Sy urzędowych planów położenia itè. 
> Sprawdzanie granic, urzędowe pomiary dla król. © 


urzędu katastrowego wykonuję jak najprędzej. C 


a Szan. gospodarzóm do łaskawej wiadomości, że 
z powodu sprowadzenia nowych maszym w moim 
młynie parowym jestem w stanie 


dobrą, suchą i jasna mąkę 
dostarczać. Każda do mojego młyna przywieziona 
Mość zboża zostanie A gol najszybciej zmleta przy naj- 
sog" liezeniu . 
ać zb po e cenach 77 


każda ilość zb i zamieniam takowe 


także na mąkę. 


Mlyn parow! Smolin 
Katowice G.-S., „ Mikołowska nr.9. k 


SERA i wkłady 


przyjmujemy i płacimy: 
przy wypowiedzeniu kwartałnem $ procent, $ 


m” m 
e całorocznem 6 w 


od dnia złożenia pieniędzy, obliczając procenta 
co pół roku. — Pewność zupełaał 


> S Kujawski Bank Parcelacyjny“, K 6. I. c I 


w Inowrocławiu (inowrazlaw). . 


R. 


BO 


w 


z. 


a, m. wyd. z ogr. odp. w 


— e T m i A : R 
jowicach. — Odpowiedzialny: Antoni Wolski w Natowicach 


Kto znawcą jest 


kupuje ; 
e Aby uprzątnąć tak 
$ dlugo póki zapas star- 
palone kawy a czy, sprzedaję 


uj 500 Ia płaszczy do ro- 
| werów 5,10 m. 


s 4 250 Ia węży 2,70 m. 

Ej 500 postument. do kół 
| Mar ar I Ej zupełnie kut żelaza 90 fen. 
é ff. deki na siodła 65 fen. 
fi. latarnie = 50 fen. 
ff. SP" 20 fon. 


25 oby yna kół 


25 mk. pocz. 


Wiktar Deutsch, 


łka rowerów 
Gliwice. 


tylko u 


Aug. Zengelera 


w Bottronie. 
Najtańsze i najlepsze 


źródło zakupna dla 
ubiorów męskich i| ———_ z 


dia chłopców, pal- alt Otto Unverhau 
totów, jup I spodni 


jest tylko u 


Alfreda  Blumenthala, 
Bytom G.-S., Rynek, narożnik 
ul. Krakowskiej. 


Proszę dokładnie na moją 
firmę zważać. : 


Kanarki mem 
ród Seifferta, dzień i noc śpie- 
wające są od 8, 9, 10 do 30 m. 
ido sprzedania. 

'Franc. Opielka, Lipiay 
ul. Kościelna 30. 


ludowy w Rybniku 
"g a Jana (Johannesstr.) 110 przy kościele 


otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 wyjąwszy 
niedziele i święta, udziela 
pożyczek na weksle 

i płaci od złożonych w nim pieniędzy Q 
8% za tygodniowem wypowiedzeniem, 3'/:°fe za 6 
ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 4$/ za półrocznem 

wypowiedzeniem, 

Od i—s%-go włącznie oblicza się procent za cały 
SZER RE GS O PER ER 
= RACY | 


Zaborze, ul. Cesarzewicza 64 a. 
otwarty codzień od 8—12 i od 2—4 A 
wyjąwszy niedziele i święta. 2 


Udziela pożyczek na weksle ð 
i płaci od złożonych w nim pieniędzy: © 
8% od sta za tygodniowem wypowiedzeniem, 3 


8'/s% od sta za ćwierćrocznem wypowiedzeniem, 
© h od sta za półrocznem wypowiedzeniem. 
Bank przyjmuje oszczędności dzieci od 50 fen. pocz. Q 


fug. Denizot, sz (2) 


Poznań W. 3. 


poleca: 


Drzewa i owocowe w Drzewa i krzewy 


ozdsbne w Drzewa ud w > Wsz ma 


Cennik ilustrowauy na rok 19056 jaż wyszedł z druku 
i wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 


Adres na listy: Denizot, Poznań (Posen) W. 3. 


Jan Swoboda, mistrz krawiecki 
Feldstr. 3 Æ Bottrop (Westf.) Æ Feldstr. 3 


wykonuje 
gustownie pod pywaran- 


ubrania cya dobrego ieżenia. 


t V7 nagłych wypadkach w jak najkrótszym czasie. 
4 Wielki wysór materya na ubrania wszelk. rodzaju. 
f 


Górnośląskie Biuro * AA 
Dobiosch w Raciborzu 


H dun w firmie J. Heimann & Co. w Katowicach) 


flia Katowice, ul. Grundmanna nr. H. j 
: (obok Braci Barasch). Í 


s Każdy Patont 30 M. 


